ATOM i WIATR

Porównanie kosztów energii atomowej (jądrowej) i energii wiatrowej.


Obecnie koszty elektrowni atomowych wahają się w okolicy 3-7 mld (miliardów) euro za 1000 MW. Pierwsze elektrownie atomowe mają powstać w Polsce za 10-12 lat (nie wczesniej niż 2020 rok). Znając życie, koszty będą powyżej średniej, czyli w okolicy 5,5 mld euro za 1000 MW czyli około 22 mld zł (źródło: http://www.wnp.pl/drukuj/5932_2.html).
Nowa 2MW elektrownia wiatrowa to całkowity koszt (turbina, dzierżawa itp.) 3 mln euro czyli około 12 mln zł (źródło: http://g.forsal.pl/p/_wspolne/pliki/90000/i02_2009_149_166_002a_101_90764.jpg). Elektrownie atomowe będą działać prawdopodobnie wykorzystując moc od 100% do 50% w zależności od pory dnia czy roku. Zaś elektrownie wiatrowe działają od 0% do 100% swojej mocy maksymalnej, w zależności jak wieje. Przeciętnie nowe maszyny mogą w polskich warunkach (nawet centralnej Polski) osiągnąć średnią wydajność 25% mocy maksymalnej, czyli około 0,5 MW z 2MW.

Teraz porównamy koszty przy uwzględnieniu średnich mocy. 
MOC:
-Elektrownia atomowa 1000 MW, daje średnio 710 MW (nasze największe elektrownie Bełchatów i Turów także pracują średnio na około 70% mocy maksymalnej – patrz uzupełnienie niżej).
-Elektrownie wiatrowe by dawały średnio te 710 MW, musi być ich około 1300 sztuk.

KOSZTY:
- Elektrownia atomowa (dająca średnio 710 MW) kosztuje = 22 mld zł, czyli 22000 mln zł.
- 1300 turbin wiatrowych 2 MW dających też średnio 710 MW kosztuje = 15600 mln zł (1300 sztuk*12 mln zł).
Wychodzi na to, że elektrownie atomowe są droższe w kosztach budowy i utrzymania. Tym bardziej, że do kosztów elektrowni jądrowych należy dodać koszty składowania radioaktywnych odpadów (nie są tu uwzględnione) oraz wyższe koszty obsługi niż w elektrowniach wiatrowych. Niższe ceny prądu z elektrowni atomowej tłumaczy się głównie dłuższym okresem spłaty inwestycji (turbiny stawia się przeważnie na 25 lat).

Uzupełnienie:

Elektrownia Turów - jej moc wynosi 2106 MW. Produkcja energii elektrycznej brutto 13 144 008 MWh (średnio na godzinę 1500 MWh = średnia wydajność 71%).

Elektrownia Bełchatów - eksploatowanych jest 12 bloków energetycznych o łącznej mocy maksymalnej 4440 MW. Roczna produkcja energii wynosi przeciętnie 27-28 TWh, co stanowi ponad 20% produkcji krajowej. 
Średnio na godzinę daje to 3130 MWh, czyli 70,5% mocy maksymalnej.
Turbina 2MW w głębi lądu w Polsce daje około 5000 MWh rocznie.

Problemy z elektrowniami jądrowymi
Artykuł: "Atomistyfikacja" - "Lobby atomowe tworzy mit bezpiecznej, czystej i taniej energii z atomu. Jak pokazuje praktyka, żadne z tych optymistycznych stwierdzeń nie jest prawdziwe. Więcej w archiwum „NEWSWEEK” nr 29, 2006 r., strona 62 lub na http://www.ian.org.pl
- - - -
Czy elektrownie atomowe są gwarantem stabilności systemu energetycznego?
Okazuje się, że nie. Dla przykładu w Szwecji, na 10 reaktorów bywa tak, że 4 nie działają. Jak czytamy na  http://gielda.onet.pl: "Za kryzys odpowiadają dwa podstawowe czynniki.
„To połączenie bardzo mroźnej zimy i znaczącego ograniczenia szwedzkich mocy nuklearnych doprowadziło do takiej sytuacji”, powiedziała Berit Tennbakk, konsultantka w firmie Econ Poeyry.
Trzy z dziesięciu szwedzkich reaktorów atomowych jest zamkniętych z powodu prac konserwacyjnych, a czwarty pracuje wykorzystując jedną trzecią mocy.
Większość ma wrócić do służby pod koniec lutego lub na początku marca, ale rozruch kilkakrotnie opóźniano, co zwiększa niepewność."
Co więcej, ceny prądu w Szwecji biją rekordy z tego powodu: "Na skandynawskiej giełdzie energetycznej Nord Pool ceny spotowe elektryczności pobiły w tym tygodniu historyczny rekord 134,80 euro za megawatogodzinę, przekraczając wcześniejsze maksimum osiągnięte w 2003 roku.
W piątek cena spotowa wynosił 78,39 euro i wciąż była ponad dwukrotnie wyższa niż średnia z 2009 roku na poziomie 35,02 euro.

Średnia miesięczna cena spotowa w styczniu wyniosła 53,38 euro i była najwyższa od co najmniej stycznia 2006 roku, podał Nord Pool.

“Nigdy wcześniej nie mieliśmy na rynku skandynawskim tak wysokich cen”, powiedział Tommy Johansson, szef działu badań rynkowych w szwedzkim Inspektoracie Rynków Energetycznych."

Czy to pierwszy problem w Szwecji? To zdarza się dosyć często, tutaj artykuł z 2006 roku i ten sam pronlem: awaria-atomowa-w-szwecji - "Szwecja — 40% szwedzkich reaktorów atomowych wyłączonych ze względów bezpieczeństwa. Jednoczesne zamknięcie czterech reaktorów zmniejszyło ilość produkowanej energii elektrycznej w Szwecji o 20 procent."
Nie taki święty i tani atom jak go malują. Mimo to nie należy stawiać sprawy tak, że albo atom albo wiatr. Elektrownie atomowe muszą raczej powstać, a wiatr będzie tylko czystym uzupełnieniem energii w kraju.
